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Ilia d o  mości krajowe.

— fV  iedeti 13 L u teg  o. —
Gazela Wiedeńska donos i :  „Między J .  C K.

° Sc*ą Cesarzem Aust r j i  i J.  Kr .  Wysokością A r -  
cyxięcietn , xięci«m Modeny został zawar ty  traktat  
do wzajemnego utrzymania wew nę t rznego  i zewnętrz-  
" e8 °  Pokojti i prawego  p o rz ą d k u  w ich p a ń s t w ac h ,  
ro dobny  traktat  zawarty został z J .  K.  Wysokością 
Infantem zięciem fa rm y.

W ia d om ości zagran iczn e .

— Petersburg 1 L u teg o . —
W  dniu 25 stycznia ( 6  lutego) r. h. przybył do 

utej\zej stolicy z Warszawy g łównodowodzący  czya- 
?*<! armią Jen e r a ł -F e l d m a rs za łe k  xiąźę Warszawsk i  
drabia Paskiewicz Erywańsk i .

0  cholerne. W  Moskwie liczba nowych c h o ­
rych od 4 do 10 stycznia wynosi ła 3 2 ,  umarło  27.  
W powiatach od 2 0  g rudnia  do 3  stycz. zachoro­
wało 6 5 ,  umar ło  23.  W końcu grudnia  cholera 
^ t a rgnę ła  do powiatu  Możajskiogo.  W  gube mi i  
wazanikiój cholera t rwa ła  jeszcze przy końcu roku,  
*  powiatach Ł a i s z e w s k im , Mainadzyżskim i Czy-

opolskim. Od 22 do 30 grudnia było l am no- 
^ J c h  chorych 2 5 9 ,  umar ło  142. W  powiatach gu 

«rnii Orcnhursk ie j  od 23 g rudn ia  do I atycznia za- 
w T T r  3 , 4  " mal4° -150,  W  Bugulmie i po- 
VV G o n  .t5u r usłań«kim i Buzułuckim cholera ustała.

cholery rdeeLach' ?  * Um- 1 Ż>(J,en nowy PrzyPadek
kraj u kozaków”1; ^ ,  SJ- hW
ledwo widziaTneUrs W  guberni .  Symb.rsk.ćj
Uch S ta w r o p o l s k f i  JT , T  sladJ >‘P'de m n ^  p o w ,a .
hr,. „n .  i • ■  Ałatar skim i Bunmskim.  Na 
P zą u g u n i® w innyr h powia tach  cholera cał- 
J e m  ustała -  W gubemi i  Kałużskińj  epidemia u-' 
^ y m a ł a  s.ę jeszcze d 0 ko| ic i  r o U  WJ b'ar(Jzo , a _

, l “ P!"“ 1 w ,Je(,nym tylko powiec ie  K a -  
t S  "•  j  2 5  8 r ud n , » go 1 stycznia było 4  cho-

1 j eden  umarły W  gubemi i  Orłowskiej  od

19 g rudnia  do 4 stycznia było nowych  chorych 50, 
umar ło  25.  Na początku roku epidemia t rw a ła  
jeszcze w słabym stopniu w  mieście Tru bc ze w sku  
i jego powiec ie  i w S i ew sku ,  po innych miastach 
i powiatach ustała.  — W  guberni!  Kurskiej j eszcze 
t rwa cholera w po w ia tach ,  gdzie od 15 do 2 2  
grudnia zachorowało  33 5 ,  umar ło  103-

(D. n.)
— P aryż  12 L utego . —

Po niezmiernie namiętnych i burzl iwych roz ­
p rawach  w izbie deputowanych d. 1 0  i 11  m. b. 
odbytych nad ostatnim paragrafem adresu do ban­
kietów refonni stowsk ich się odnoszącym , większość 
ko nse rwa tywna  przemogła i przyjęto wniosek kom- 
missyi u d r e s s o w e j , w którym powiedz iano ,  że dąż­
ność bank ie tów jest  nieprzyjazną ! ślepą namię tno­
ścią przeciw rządowi  podniecaną.  Z tego po w odu  
gdy przyszło do g łoso wa nia ,  cała oppozycya wstrzy­
mała się od dania swoich głosów,  a ministeryalne 
s t ronnic two przyjęło powyższy wniosek większością 
223 przeciw 18 głosom Okoliczność ta jest  zbyt 
wielkiej w ag i ,  ażeby nie miała największych n ie ­
porozumień wywołać i ważne za sobą pociągnąć 
sku tki ,  których się teraz wszyscy zaczynają lękać.

Pomimo tćj klęski oppozycy i , robi  ona w 12 
okręgu Paryża wszelkie przygotowania do wielkie­
go i świetnego bankietu r eformis towskiego , który 
się ma za kilka dni odbyć.  Zdaje się j e d n a k ,  że 
rząd wyda w tćj mierze s tosowny zakaz.

— D nia  10 L u tego . —
Sir  Stratford Cann ing ,  który tu przy jmował  u  

siebie całe ciało dyplomatyczne,  udał  się do L o n ­
dynu,

Donoszą z Nea po l u ,  że xiążę S z w a r c e n b e r g p o ­
seł austryacki wniósł  protestacyą do króla F e rd y­
nanda przeciw t emu nadużyciu ,  opiera jąc się na u- 
kładach zawar tych z Aust ryą ,  na mocy których król 
neapol i t ańiki  zrzekł się zupełnie p raw a  n ąda w ani a  
swoim pań s t w om  instyiucyj jakichkolwiek.

Dziennik Rozpraw umieści ł  w dzisiejszym nu­
merze  następujący list nadesłany Redakcyi przez cię­
cia Czar torysk iego:

Mości Pan ie !  Dopićro co wyczytałem w nu­
m e rz e  dzisiejszym dziennika des D el a i s , żeN.  Król
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Sardyńskr p ow oła ł  wielu Em ig ran tó w  polskich a 
między tymi i mojego syna do służby wojsko w ć j ,—  
ma m sobie za obowiązek  oświadczyć,  że j a  o p o -  
dob nćm  wezwa niu  nie w i e m ,  i że t akową  w ia d o ­
mość u w aż am  za bezzasadną.  Mój syn udał  się 
w p ra w d z i e  do Wło ch ,  gdzie go powołały sprawy 
famil i jne,  lecz bynajmniej  nie w skutku t akowego 
powołania .Zobowiążesz  mnie W P a n  nieskończenie,  
jeżeli  tych parę s łów zechcesz umieścić w sw oim 
dzienniku.  Przyjmij  W P a n  zapewnien ie  doskon a łe ­
go szacunku i t d.

Paryż 9 Lutego 1848.
C z a r t o r y s k i .

Je ne r a ł  Trezel  nie poprzestaje żądać dymissyi, 
a j e ne ra ł  Bugeaud jak mówią  ociąga się z przy ję­
ciem mini sters twa wojny.

—  L ondyn  9 Lutego. —
Czytamy w Thtmes a r tykuł  dotyczący się zmian 

politycznych zaszłych w Neapolu w którym tenże 
dziennik ut rzymuje ,  że Anglia p ow od o w an a  u c z u ­
ciem honoru  obstawać musi  za sp raw ą  Sycylijską, 
jeżeli chodzić będzie o konstylucyą r. 1812 która 
j ak wia d o m o,  zaprowadzona była pod wpływem An­
gli i :  Ministeryuin Angielskie nie czyni żadnćj nadziei 
wsp ie rania  ubogich w I rlandyi ,  tein bardziej  że A n ­
glia sama ma aż nazbyt  ubogich w k ra j u ,  przeto 
wypada  ażeby Irlandya własnerni  siłami powszenhnćj  
zaradzi ła nędzy. Podatek na ubogich w Jr landyi  o 
którym tuszono tak mato przewyższył  jednakże o -  
czek iwan ia ,  a lbowiem w zeszłym grudniu już  ze ­
b rano  108,800 fs. co na rok uczyniłoby przeszło 
2,000,000 fs. Irlandzcy posiadacze g run tu  sami skła­
d k ą  15 od sta rocznie swojego dochodu na wsp ar ­
cie ubogich.  Kopa ln ie  JBurra Bur ra  w  Austral i i  
w  przeciągu 18 miesięcy nietylko że zwróci ły przed- 
s iębie rcom cały kapi tał ,  ale oprócz tego przyniosło 
czystego zysku 32,000 fs. co jes t  bezprzykładne.

—  ilzy m  5  L utego . —
D o slrzeg a cz A u s try a c k i  d o n o s i , że król n e a -

poli tnński wezwał  pośrednictwa  Franoyi i Anglii w 
sp raw ie  z Pa le rmitan - tmi , których żądania zbyt d a ­
leko sięgają.  Reprezentanci  Anglii  i Francyi  wy­
prawil i  zaraz gońców do swoich d w o ró w  z tą w a ­
żną wiadomością.

Lord Minto wyjechał  także spiesznie z Rzymu 
do  N eapo lu ,  gdzie mają zachodzić t rudności  co do 
konstytucyi .  Jego obecność w tak stanowczćj  c h w i ­
li jes t  wielkićj  wag i ;  może on bow iem  być naj le­
pszym poś rednikiem między na rodem i k r ó l e m , a 
w  razie potrzeby,  może dać ludow i  zaręczenie ze 
st rony swego  rządu.

—  D nia  2 L u teg o .  —
Ojciec święty j ak niektórzy ut rzymują  miał  się 

okazać nader  za dowolonym,  po ot rzymaniu wiado ­
mośc i  z Neapolu o ogłoszeniu konstytucyi i od t e ­
go czasu wielce ma być wesół .  Zdaje się iż d o ­
w o d e m  tego jest  wczorajsza odezwa rady m un ic y-  
palnćj  do l u d u ,  z tego p o w o d u ,  która gdyby nie 
zgadzała się z uczueiami Jego Św ią to b l iw o śc i ,  za ­
p ew n e  nie byłaby ogłoszona.  Odezwy tej t reścią 
jes t  eh rześe iań -ka  r adość z widocznie okazującego 
się zj ednoczenia postępu  z cywil izacją i m ona rch yz  
lu d e m ,  w duchu  reformy zaprowadzonć j  bez krwi

rozlewu .  Senat  przeto w tćj odezwie wzywa  oby- 
waieli  Rzymu ażeby złożywszy Najwyższemu modły 
dziękczynne uioczysićin oświeceniem miasta dnia 3 
lutego obchodzili  tę pocieszającą wiadomość  , że w  
Króles twie  Obojga Sycylii,  zaprzestano już  przele­
wać  k rew ehreściańską.

Odezwa  powyższa podpisana jest  przez xięcia 
Korsyn i ,  i radę.

Słychać że Papież zamyśla zmienić dotychcza­
sowy ubiór  księży.

Donoszą z Florcncyi  że d. 3 Lu tego  lud w mas- 
sie udał  się przed pałac W.  Xięcia woła jąc :  „ E v -  
viva la cons t i tuz ione!“ Monarcha ukazał  się ludowi  
z balkonu i osobiście lud zapewni ł ,  że żądaniu t e ­
mu zadosyć uczynionem będzie.  Lud pośród okrzy­
ków radości ,  rozszedł się spokojnie.

Donoszą  z Turynu  że król J m ć  Sardyński n a ­
dal ludowi  Konstytucją d. 8 lutego b. r.

Ojciec Święty jak się zda je ,  znajduje się o -  
becnie w nader t rudnem p o ło ż en iu , zna on bowiem 
że lud rzymski równie  jak inne narody życzy sobie 
konstytucyi,  lecz z drugiśj  strony jak to sam kilko- 
krotnie  wyrazi ł ,  samo stanowisko jego  medozwala  
mu według przyjętych wyo bra że ń ,  nadać konstytu­
cyi w tej formie jak gdzie indziej ,  gdy on już  z 
swego  położenia musi  być uważanym jako  rządzca 
absolutny.

— N eapol 1 Lutego  —
Król  Jmć  z zaniku Caste l lamare (w Neapolu 

przyglądał  się wylądowaniu  powracających n iedob it ­
kó w swego  wojska ,  z Pa le rmo w najnędzniejszym 
s tanie ,  była to jazda bez koni ,  piechota bez broni ,  
artyllerya bez a r m a t .  G d y  w o j s k o  m i a ł o  wsiadać 
na okrę ta ,  PaJenni tame napadli nań niespodzianie i 
wielką zadali  mu  klęskę,  jazda sama przebi jała 
własne  konie aby nie dostały się Sycylijczykom, 700 
ludzi z wojska królewskiego poległo w tej okol icz­
ności.

— D nia  2  L u tego . —
Dziś czytamy na rogach ulic miasta ogłoszenie 

amnestyi za wszelkie polityczne przestępstw? od r. 
1830 aż do dnia dzisiejszego. Amnes tya ta obe j ­
muje nie tylko osoby już za w y ro k o w a n e ,  lecz i o b ­
win ione  a na w e t  i tych s i edmiu ,  których na mocy 
poprzedn ie j  amnestyi  skazano na pobyt  na wyspie.  
Na wolność  wyprowadzonych więźniów poli ty­
cznych,  lud oprowadza ł  z radością w tryumfie po 
ulicach.

Wychodzić  tu bedą trzy nowe  dz ienn ik i , Cosh- 
lu z io n e , 1’U niune, i la  Concordia. Reper tor ium 
te a t r ó w  uwoln ione zostało w sposób niesłychany od 
dotychczasowćj  surowości  cenzury.

—  D nia  3 Lutego. —
Dziś rozeszła się p o g ł o s k a , że król w celu uj 

śmierzenia bu n tu  w Sycylii i ażeby^ lud zaspokoić 
nada ł  Sycylii konstytucyą z r. 1812 i przyzwol i ł  na 
oddzielny dla tćj wyspy,  pa r i ament  tak jak sobie te 
go życzono. . .

Minister  wyznań ogłosił  publ iczną odezwę  
duchownych  wzywając ich ażeby z p o w o ł a n i a  s w e ­
go wpływal i  na lud zachęcając go do j edności  zgo­
dy i spokojności .
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R o z m a i t e  j c i
W  ostatnim numerze  llev i/e  des Deucc J lo n -  

<łet czytany  nas tępne uwagi  pana K. Louandre  o 
dziennikars twie f rancuzkićm od lat 15.

Codzień wychodzące pisma peryodyrzne i zbio­
r o w e ,  poruszające się na gramcy pomiędzy l i t era­
turą i umie ję tnością,  należące często równie'  do 
jednej  jak do drug iś j ,  s t anowią przejście od dzieł 
t raktujących o naukach spe ku la lywnych , historycz­
nych lub przyrodzonych do poez j i ,  romansu  jlub 
dramatu .  Nie myślimy tutaj- kreślić historyi dzien­
n ikó w;  na to cały tom nie wystarczyłby jeszcze: 
zadanie nasze jes t  daleko skromniejszem.  Chodź 
nam tylko o wykazanie jak daleko produkeya za­
szła na t ć m p o l u ;  chcemy tylko w lirzbach wykazać 
ilość rozmajtych pu b l i ka c j i ,  by przez to dowieść jak 
niesłychane mnós two  f razesów,  pa r a d o x ó w ,  p r aw d  
i kłamstw codzicń rzucają pomiędzy publiczność i 
jak wiele ducha ,  ta lentu i pieniędzy zagrzebano pod 
tą ł a w ą ,  wyrzuconą przez wiecznie gorejący wulkan 
nazwany prasą.

W e d łu g  tabelli  w  roku 1828,  przez p. Balbi 
u ło z o n ć j , wszystkich pism peryodycznych w owym 
czasie na całej ziemi wychodzących było 3,168,  z 
tych na Francyę przypadało 499 ,  na E u ro p ę  2,142, 
na Amerykę 97 8 ,  na Azyę 2 7 ,  na Afrykę 12,  na 
Austral i ę  9

Od ■czasu j a k  jmi  Balbi  tabellę swą układał ,  
s tosunek pomiędzy rozmei temi  krajami ten sam p o ­
zos tał ,  ale siła p rod ukc j i  wzrosła niesłychanie.  I 
tak w roku 1828 w Paryżu wychodzi ło 176 dzien ­
n i ków.  w roku 2 aś 1833 wychodz i ł o  ich 217 ,  a w  
roku 1845 liczono ich 428 ,  do czego dodać jeszcze 
należy jeden dziennik hiszpański ,  jeden niemiecki ,  
cztery angielskie etc., tak że cała liczba wynosiła 
440. Liczba dzienników i pism peryodycznych w y ­
chodzących na prowincyi  wynosi  około 560,  z tych 
paś po łowa  przynajmniej  mnićj  lub więcej polityką 
*ię zajmuje.  Najbogatszy w pisma peryudycznu jest  
depar t ament  północy ^du Nord),  licty ich bow iem 
2 0  ai w  depart amencie  niższćj Sekwany wychodzi ich 
12,  w  Aisne i 1 j ś r iach Rodanu 9, a w d ep a r t a m e n ­
tach Rod anu i Pas  de Calais po 7. Jeżeli wyjmie- 
rcy niektóre coJzień wychodzące p isma ,  klejsc l i -  
Cz<7 już kilka lat i s tnienia,  to biograficzny ko n ty n -  
gens prasy peryodycznej składa się z wyznań mnićj 
Jub więcej  k ró tkot rwa łych ,  z których j edne po kii- 
,.V tygodniach,  inne po kilku miesiącach a najszczę­
śliwsze po paru latach znowu giną.  Założenie. d/.ien- 
W'ka jes t  g łównym celem i dążeniem mnósLwa l u -  

Zl> którzy w poli tyce,  umie ję tnościach,  sztuce,

przemyśle,  chcą zyskać położenie p e w n e ,  ale mała 
bardzo liczba tych ludzi posiada tajemnicę zapew­
nień.a swemu dziełu t rwałości  i dla tego w żadnćj 
sferze próby n i e  są częstsze i powodzen ia  rzadsze 

Otrzymalibyśmy przerażającą s u m m ę , gdybyśmy 
wszystkie kwoty pieniężne na te próby obracane po­
dawa ć  chciel i ;  poprzestaniemy ty'ko na podaniu  tych 
pism wychodzących co dz i eń ,  co tydzień,  co pół 
miesiąca ,  co mies iąc ,  które w  następnych po sobie 
latach założonemi były :

w  r. 1833 251 dzienników 
w —  1834 180 —
w -  1835 165 —
w —  1836 151 —
w -  1837 158 —
w — 1838 184 —
w  —  1840 146 —
w -  1841 167 —
w  — 1842 214 —
w —  1845 185 —

W  tych dziennikach i pUmach o niczem niezu- 
pomniano:  pol i tyka,  umieję tności ,  l i t e ra tu ra ,  prze­
mysł ,  zgorszenia ,  o wszystkiem pamiętano.  Histo-  
rya prasy politycznej ud roku 1830 aż do naszych 
cz asów,  a szczególnie! w pierwszych latach po w y ­
padkach l ipcowych,  odznacza się mnós twem prób 
dokonanych dla założenia nowych o rganów j a w n o ­
ści , gorl iwością pisarzy w rozb ie raniu kwestyj  za ­
sadowych i nas ta w a n i em ,  dotychczas w dziennikar ­
s twie  zupełnie  o be ć m ,  na ulepszenia administ racyj­
n e ,  materyaine i moralne .  S tronn ictwa jak za ­
wsze po r ew olu cy ach ,  były w z h u r z o n e m i , tutaj  b o ­
leścią p rzegranej ,  tam nadzieją zwyc ięz twa ;  nie u- 
krywały więc  wcale swych nienawiści  i sympatyk 
Kiedy dzis czytamy nie j ednę szpaltę z dzienników 
przed Kilkunastu latami w yd aw an yc h ,  o której za­
p ew n e  n aw e t  jej au to r  nie pam ię t a ,  ni° jeden py­
ta s ,ę,  czy to dopie ro  lat  szesnaście od tego czasu 
upłynęło.  (D.  c. n j

P R Z Y J E C H A L I  BO K R A K O W A

Od dniu  18 do dnia  19 L utego .

Woroniecki  Józe f  xiązę,  Frisch Ignacy,  Ł o p u ­
szański Fel i* o b . , Siemoński  Henryk ,  Karpińsk i  
bl arcelli ,  Ja rschel  J a n ,  z GaTTcyi; — Majewsk i  Ma­
ciej,  Steinkeller  P io t r ,  z Polski.

)Vyj<‘chnli z  Krakowa.

Woronieck i  niążę ,  Friscb Ignacy,  do Galicyi; 
Wędrychuwski  Piot r  ob.  , Kleniewsk i  Emi l ian ,  do
P o l s k i .

Domesieina L rzędowe.
P i U n r  ę ES> T r y b u n a ł u .

Miastu K rafiowa i Jego Okręgu

<łn • »ęovvszuclinćj wiadomości  iż na żą
mc Józefa 1 Maryanny Idzikowskich ma łżonków

■ 2 *  ^ 0NYa na Kleparzu przy K ra -
ie pod L. d l  w  Gminie VII.  zamieszkałych żo ­

ny w assystencyi i z upoważn ien iem męża czynią­
cej, w ie - zy ie l i  summy 4,000 złp do aktu u rzędo­
wego  z d. 5 Lipca 1839 r. przez p. Ja dw ig ę  pier­
wszego ś lubu Wyczalkiew iczową powtórnego  Wi l­
czyńską,  małżonkę p. Wojciecha Wilczyńskiego,  
przed Notaryuszem publ icznym Sebastyanem Kory-  
towśkirr,  z e z n a n e g o , n a l e ż n ć j , tudzież p rocen tów i
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kosz tów pr awn ych ,  sprzedaną zostanie w  drodze 
przymuszonego wywłaszczenia kamienica w K rak o ­
w ie  przy ulicy Sgo Jana pod L. 492 w  Gminie  
IV.  s tojąca,  do parafii kościoła Panny  Maryi na le­
żąca ,  n a r o ż n a ,  na dwa piętra zbu dow an a ,g ran icz y  
na zachód z ulicą publ iczną Sgo J a n a ,  na północ 
z ulicą Przecznica Sgo J a n a ,  na wschód z kamie­
nicą Nro 491 p. Hatzfeida F ranc iszka ,  na południe 
z realnością Nro 493 W g o  Józrfa Pa reńsk iego ,  a 
to pod warunkami  i za cenę sz acunkową  wyro ­
kiem C. l i .  Tzybuna łu  Wydzia łu  I. pod d 9 Gru­
dnia 1847 r. zapadłym u s ta n o w io n e m i , które są n a ­
stępujące:

1) Cena szacunkowa  zajętej kamieniay w  K r a ­
kowie przy ulicy Sgo Ja na  pod L. 492 w Gminie 
IV. s tojącej ,  s tosownie  do aktu deklaracyi u rzęd o­
wej  i przez biegłych w sztuce w d. 14 Stycznia 
1837 roku na gruncie  sporządzonego ,  a do H ip o ­
teki tejże kamienicy pod d. 28 Czerwca 1837 roku 
zap isanego ,  us t anawia cię na p ie rwsze  wywołan ie  
w  summie  25,901 złp. 25 groszy,  która na trzecim 
te rmin ie  licytacyi w b raku p r e tenden tów do 2 / 3  czę­
ści to jes t  do summy złp 17,268 zniżoną zostanie.

2) Chęć kupna mający złoży na vadium  1 / 1 0  
część ceny szacunkowćj  powyższym w aru nk om  w 
summie  złp. 25,901 gr  25 us tanowione j  to jes t  
złp. 2590 od którego składania jedynie Józ e f  i Ma- 
ryanna Idzikowscy małżonkowie l icytacją pop i ć ra -  
jący są wolni.

3) Nabywca  zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwi tem sprzedaż popierające 
go A d w o k a t a ,  a to zaraz po p r awo moc no śc i  wy­
r o k u ,  też koszta zasądzającego;  równ ie  oDowiąza-  
ny będzie zapłacić podatki  za ległe ,  gdyby się j a ­
kie  okazały* s tosownie  do przepisów prawa .

4) Widerkaufy i summy Ins ty tu towe ,  wykazem 
Hipo tecznym obję te ,  pozos taną przy nieruchomości ,  
z obowiązk iem opłacai  la od takowych przez dł-  
bywcę  p rocen tu  po 5 / 1 0 0  od daty nabycia nie cze­
kając sku tkó w ukończenia klassyfikacyi.

5) Wypłaty war unk ie m 2 i 3 licytacyi w ym ie ­
nione nabywca potrąer sobie z ceny wylicytowanej,  
r esztującą zaś summ ę do uzupełnienia ceny szacun­
k o w ć j ,  przy realności  pozostał ą wypłaci  za a ssy-  
gnacyami sądowemi po p rawomocnośc i  wyroku  
klassyfikacyjnego z procentem 5 / i 0 0  od daty na ­
bycia.

6 ) Niedopełniający któregoko lwiek w a r u n k u  li­
cytacyi nabywca  utraci  radium  na korzyść wie rzy­
cieli i dłużnik* i oprócz lego no w a  licytacya na 
koszt  i n iebezpieczeństwo zawodnego  n a b y w c y , a 
nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie.

7) Gdyby kto w c i ą g u  tygodnia p o s t a n o w cz ćm  
przysądzeniu o 1 / 8  część ceny wylicytowanej  wię— 
cćj zaof ia rował ,  obowiązany będzie złożyć t ako wą  
w  depozyt  sądowy wraz  z radium  i dopełnić for­
malności  p raw em przepisanych.

8 ) Po dopełnieniu w ar u n k u  2go i 3go licyta- 
e y i , nabywca ot rzyma dekre t  dziedzictwa i odtąd 
wsze lkie korzyści z nabytćj  realności  do niego n a -  
leżćć b ę d ą ,  z obowiązkiem jednak  dot rzymania 
mie szkańców do k w ar t a ł u ,  gdyby się ciż znajdo­
wali .

Sprzedaż ws pomniana  odbywać  się będzie na- 
Audyencyi  publicznej  C- K.  Trybuna łu M.  K r a k o ­
wa przy ulicy Grodzkiej pod L.  106 w Krakowie 
zwykle od godziny 1 0  z rana posiedzenia swe  od­
bywającego za popieraniem Herku lana Koma ra  A- 
dwokata w  K rak ow ie  przy ulicy Floryańskiej  pod'  
L. 493 Lit,  B. mieszkającego.

Do której  wyznaczają się trzy termina:
1 ) na dzień 28 Kwietnia  )
2) na daień 30  Maja j 1848 r.
3) na dzień 30 Czerwca j.

Wzywają  się przeto na t ako wą  licytacyą wszy­
scy chęć kupna mający,  tudzież wierzyciele p rawo  
rzeczowe mający abv się na pierwszym terminie li­
cytacyi pod prekluzyą zgłosili i p raw a  sw e  przy u- 
slawicniu Adwoka ta  zaprodukowaii .

K ra k ó w  dnia 7 Lutego 1848 r.
Librotuski.

N e r  3 J r' 11
7ffl* C. K. DYBEKCYA P0L1CYI 

M iastu  K rakow a.
W dniu 1 0  b. ni. zagubionym został w drodze 

z Krzeszowic do Krakowa passport pod duiein 2 0 Li­
stuj,ada 1847 r. do L. 5983 na podróż uo Wol.  Wię -  
cławskiej w Polskę i Pruss na rok luYejszej roiesz— 
kańczyni Sewerynie Kamińskiej u dz ie lo ny ,— kluby 
przeto lakowy zna lazł ,  zechce go złożyć w C. K. 
Dyrekcyi  Policyi.

Kraków dnia 16 Lutego 1848 r.
Dyrektor  Policyi.

Kkoebl.
Sekretarz D ucillow ics.

Słłro 2983.
J t o n t u r S  * 9r u ó f t f ) r e i b u n g .

33et) bem tjicfigeu f. f. <&anRłólIamtc ift bic Steł* 
Ic cincS kcibctcn $au8fncd)t6l)eifer<3 mit ber jałjiTidyen 
SBIynung bon 100 ©ulbcn (Ś&R. probiforifd) in CSrtcbi- 
gung gefommen.

©ic jenigen SBcioerbcr to;lcpc biefen Spojten ju er* 
langen tounfdycn, tjaben iljrc @ef,id)e bis CSnbe ^cbruar  
1848. umnittetbar lyierorts unb bic bcrcitć! im <Staat8* 
bie.ifte Slngcfkllten im łiiBegc iprer borgcfeljtcn 33cI)orbc 
lyicrortS tińjubringen unb [id) uber il)r Stlter, iłyrr 9Jło* 
r a t i t a t , unb gutc totperlidje S3cfdyaffenłycit gełyorig auS* 
jutocifen.

Ótrafau am 16. gebn ta r  1848.

f. f. [polijei ©ireftor 
K robbł .

Doniesienie prywatne.

Bei St .C ie szk o w sk i  in C r a e a u  ist soeben  ciń- 
getroffen und  um bcigesetzten Preis  zu haben:

Zbiór D zieł Katolickich
ku uświęcen iu i zbu dow aniu .  Rocznik I. Poszyt  
1 — 7  5 złp. 1 .


